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N O W O ŚC I W A R SZ A W SK IE .

Ż n iw a tegoroczn e * przyczyny ustawi­

cznych deszczów  chociaż później się rozpoczę­

ty n iż  zw ykle, isdnak idsj dosyć pomyślnie. 

Pod posagiem Zygm unta znajduje się w ielu  ro­

botników których wpofelizkie okolice zabierają 

do żęcia.
D onieśliśm y źe rtowa edycja w trzech 

toniach D zie l K n iaznin a  wyszła z pod prassy, 

wydało ie Towarzystwo Typograficzne W ileń­

skie , uw iadpnrism y teraz iż czwarty tom  

dziel tegoż Autora zawierający poezje dotąd 

będąće w rękopism ie wyda w krotce P. G  i ii c k- 

sberg zdołączeniem Biografji Autora napisa­

nej przez osobę znakomitą równie w literatu­

rze , tak w znaczeniu światowehi , a żyjącej 

przez długi czas z Kniazninem. ■
J.Pauu Sosnowskiem u  A k torow i T e a ­

tru L w ow sk iego , w czoraj przy drugim iego  

wystąpieniu nascenie W arszawskiej, powiodło 

się pom yślniej, kilkakrotnie odebrał zasłużone 

oklaski.

FranciszekH akryng  m ieszkający przy 

ulicy M azowieckiej, pod Nr: 1400, uprasza zna­

jomych iżby mu donieśli czy nietnają iakiej 

Wiadomości o iego zięciu Krzystófie Sejler  

który dnia 30 Lipca r: 1): wyszedłszy na spa­

cer dotąd nie pow rócił. Żona i czw oro dzia­

tek łączą Oraz sw e  proźby opow yższe doniesie­

nie.
Jutro ogodzinie 10 ran o , w  dolnej sali 

Pałacu Kazimirowśkiego , odbędzie bubliczną 

dysputę W - A drjaa K rzyżan ow sk i Profesor, 

w celu dostąpienia stopnia Doktora filozofji. 

N O W O ŚC I Z A G R A N IC Z N E -  

Grecja.

Potwierdza się iż pow stała przeciw Tur­

kom cała Tessalia , co najskuteczniej porno- 

że do do polepszenia stanu Greków- N ic  nie 

m oże bydz okropniejszego bad spustoszenie 

S m irn y ,  owego najbogatszego miasta w Lewan- 

ciel w szystkich chrześcjan bez litości w y tę ­

piają barbarzyńcy, do so  Czerwca padło juź 

w  tern m ieście s t ,o o o  niewinnych dliartak

starców  iakoteż n iew iast i dziatek,wszystko co 

do-chrześcjan należy niszczą wściekli roachometa 

nie. Zniszczenie Smirny w której tyle było do­

mów i kantorow handlowych mających zw iązek  

z  cała Europą stanie się przyczyną licznych ban­

kructw i szkód nieocenionych —  Także n i x .  

sto Sydon ja  podobnemuź uległo losow i, ze- 

palili ie Turcy, wszystkich Chrześcjan mogą­

cych bron udźwignąć wpień w ycie li, Kobiety 

zabrali do sw ego  obozu, a K ościoły, szkoły , 

bibliotekę zniszczyli —  Fo między Greckie- 

mi dziew icam i które Turcy w Stambule na 

hańbę wydali swawolnemu żolnierstwu , znaj­

dowało się kilka X iężniczek . Połowa st tych  

Panien nieprzcżyła swej h ań b y—  Dla Baszy  

Egiptu zakupują w ie le  broni w  Europie. Po­

twierdza się wiadomość źe Lersja  zabiera się  

do w ojn y .
z  Londynu.

Skoro Król w  dzień Iioronacyi opuścił 

m iejsce w którem stoły  byty zastawione, rzu­

cili się natychm iast znakom ici W idzowie



z galerjów w  chęci zabezpieczenia sobie n a p a -  

m ią tk ęd n ia  tak znakomitego n ak ryć  r to łow ych .  

Wielki  Podkomorzy z łiczną czeredą dworskich 

m ężnie  b ron ił  stołu Królewskiego, 1 po wiel­

kich trudach udało im się p rzynajm nie j  

■większe złote i s rebrne naczynia u ratować.  

W alka  by łą  powszechna,  jednakże bardzo w ie ­

le osob, w t ryumfie  niosło solniczki łyszki i 

puhary  Koronacyjne. —  Podczas Koronacji  

postrzeżono źe i eden zoficerów Szkockich wy­

m ie rzy ł  pistolet do Króla, potruchlełi  wszyscy,  

porwano pistolet: szczęściem n ie  był  nabitym.

I l i  szpan ja .
Z akonn icy  tak liczni© się sęku la ryzuję , 

iz  kancelar je n iemogą zdążyć wydaw ania  dys­

p e n s , dochody Diichowieństiya Hiszpańskiego 

w roku 1814 wynosiły  1 9 ,o § o ,000,000 realów. 

\v  Szwecji Qzienniki  Hiszpańskie są za kon­

traband uznane.

W  Portugalj i  s tany  w ydały  prawo: iż 

n iem ożna  n ikomu krzyczeć W iw a t,  ty lko na 

cześć  R e l ig j i , Kortezów, Konsty tucji , Króla 

Konstytucyjnego i iego rodziny. M o w a  którą 

m ia ł  P1e7.es kortezow do Króla gdy monarcha  

w ykona ł  przysięgę, pe łna  iest w y ra z ó w  pa t r io ­
tycznych.

z  Niemiec.
W ielk i  A iąze parm sz tadzk j  wydał  urzą­

dzenie iak się mają tytułować wszystkie w ie- 
go kraju osoby, to iest Jaśnie ą ią^nie oświe­
cony , tvjko raz iaśni.e oświecony, w ie lm ożny 
Jegomość P*n, Pan, i.- t: p: Cesarz A us tr jac -  

j ki m a  wyjechać z. Cesarze w ic z e m  następcą 
t ro n a  do Munich, zapewne w celu obrania sy -  

, n o w e j .  Mówio o mających nastąpić zmianach 
w M inisterjunj gabinetu Wiedeńskiego —  G a ­
zeta W łoc ław ska  umieściła dawną przepowie­
d n ią ,  i e  upadek Turcji  niezawodnie nastąpi 
w roku następującym.

z  P a ry  i  a.
Jzba deputowanych przyjęła  bud że t ,  

oraz inne trzy projekta  a międzyhiiemi przezna­
czyła na  n o w y  T e a t r  opery 1,300,009 franków'.

W ątpio  aby Napoleon miał iakie sum- 
,| my. —— W  mianej  raz. o tem rozmowie te wy- 
I rzekł był s łow a :  , , Któż na ziemi był  bogat­

szy™ odenmie ? .  . . Tysiące mil jonó w  leżały 
I w moich skrzyniach.  'W szystko  to było moją 

własnością. Lecz  gdzież się to p o d z i a ł o ? . . ,  
poszło na potrzeby kraju.—  Zostałem bez n i ­
czego na tej skale. P ry w a tn y  mój majątek 
był wspólny z m ają tk iem  Francji.  Połączyłem 
os mój z loseni narodu ; bo mógłżem inaczej 

myśleć bez poniżen ia  mnie samego?* ‘ — Pan 
iedermąn , k tóry dnia logo M aja  wypłynął  

z w yspy  Stej H e le n y ,  ogłosił następujące ie- 
szcze szczegóły o iego śmierci —  w  nocy 
z o n ia  ągo na 5 ty  Maja n ie  mając iuż Napole­
on żadnej o zgon ie swoim wątpliwości ;  przyjął 
wszystkie Sakrajmenla. Z ra n a  dnia 5go rzekł 
do swojego lekarza : , ,  Wiele, popełniłem

Sbtędow, a nawex może i n iektóre -występki , 
a e nie przez złoscLserca, Kazano mi ię popełnić. 
Wychowany byie&.yye F ra n c j i .  Jsst  to  lud sła*

w n y  z wielkości i męztwa, ale też n iemniej s ła ­
w ny  i z lekkomyślności,,— Popołudniu około g o ­
dziny w pó{ do piątej błysnęło słonce w iego po­
koju. j dia tego chciano przym knąć okiennice. 
, ,N ie ,  nie,  zawołał Napoleon , , zostawcie ie 
otwarte. Nieęh patrzę iesz.ęze na piękne swia* 
tło słoneczne , dopóki mię w ieczna noc nie 

' ^ s k o c z y .  U jrz y c ie ,  iż z ostatnim prom ie­
niem słońca i m o j a  dusza uleci. Życ ie  unosi 
się na skrzydłach zn iszczenia; widzę  to dobrze, 
lecz ieszcze iestem w woiennym  m oim  ubiorze, 
Niechaj  tak skonam. Byłem igrzyskiem bał* 
wąnów niepohamowanego politycznego oceanu. 
Byłerm zdradzony i z ap rzedany , , . . G dy  wie* 
cz.orna nas tała  pomroka , rzekł: , , Pamiętajcie  
ażebym um arł  iak Cesarz: Rozkażcie dopełnić
wszystkiego; uczyńcie ostatn ią przysługę, ,  Usku 
teęzniono wszystko według iego żądania. 
, , Już  się s ta ło !  . . . ( r z e k ł )  VVojsko iest 
rozproszone , a le honor  pozostał. Tego 
nic zniszczyć nie  zdoła. —  Dajcie mi t e ­
raz kijka kropli lekarstwa; iuż ty lko  tyle w ej 
chwili w ożę  mi dać ziemia ! , ,  W ypiw szy  go 
pełną łyżkę: , ,  W dzięczność i pamięć*!,., rzeki 
gasnącym iuż głosem: , , J a  1 wy!... Po kijku 
sekundach rzekł z n o w u  : ,,  Potężny i wspa­
n ia ły  S tw ó rc a  iuż paię na swoje łonopązy im u* 
je ! ,. Przyjazny A n io ł  zbliża śię ... Bądźcie 
zd-owi przyjaciele i towarz\ sze broni) . . /Bądź 
cie zdrowi na zavysze, iuż m ię  n ie  budźcie!... 
Bóg m ię  przyjmie ,

T. N. Jutro w Królewskim Łazienkowskim 

Teatrze  danę będo: Komedja Moljera K io ko* 

cha ten się k łó c i  kom: Ope: Obiadek z Ma~  

gd u s /ę  i balet P a ry s . w Niedziele wzwyczaj- 

n y m  Tea trze  T ra jed ja  D ziew ica  Orleań>ka


